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Gazeta Rzeźnicka
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 
oraz sprawom handlu i chowu bydła, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.

W y c h o d z i co p o n ie d zia łe k , śro d ę i sobotę z ilu s tro w a n y m  d o d a tk ie m  n ie d z ie ln y m  „D O M  i R O D Z IN A “ .

P r z e d p ła t a  wynosi: W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie 1,95 mk., mie- 
sięczme 0,6j  mk.; z odnoszeniem do domu kwartalnie 2,20 mk., miesięcznie 
U,75 mk. — Pod opaską do Austro-W ęgier 4 kor. do Królestwa Polskiego 
J d? .Ameryki 1 doi- kwartalnie. -  „Gazetą Rzeźnicka“ zapisana jest 
w o. dodatku pocztowego cennika gazet (Postzeitungspreisliste 5. Nachtrag 

pro 1914 u polnisch Seite 38.)
Adres Redakcyi i Administracyl __-  •-------------- -------- ----- . ..

„Gazeta Rzeźnicka“, Poznań, (Posen) W. 6. ul. Wielka Berlińska (Gr. Berlinerstr.) nr. 76
= -  ■ Telefon nr. 5573.

Cena og ło szeń : Za wiersz petytowy jednolamowy 25 fenygów.— Re­
klamy za wiersz petytowy 50 fen. Rabat przy ogłoszeniach nad 50—100 
wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc. 
nad 500—1000 wierszy 20 proc., nad 1000—2000 wierszy 30 proc., nad2000—3000 
40 proc., nad 3000 wierszy 50 proc. — Przy ogłoszeniach stałych ćwierćro- 
cznych 33l/s proc., półrocznych 40 proc., całorocznych 50 proc rąbatu. Zmiana 
tekstu dozwolona. — Dla szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów 
netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12,— za tysiąc. — — — — — — —

K o n to  cze k o w e  w e W ro c ła w iu  (B re sla u ) nr. 728 3. 
w e W ie d n iu — W ie n  (A. K ló sk o w sk i, Posen) nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność 
------------------ -------------  “ °  pracy, wypłaci Wydawnictwo „G aze ty  R ze źn ic k ie j“ 300 marek gotówką. ■

Niedziela, 5-go. 
Poniedz., 6-go. 
Wtorek, 7-go. 
Środa, 8-go.

Palm. Wincentego. 
Celestyna I i Sykst. 
Hermana, Józefa. 
Dyonizego b.

Borzywój bł. Wschód słońca: 5 min. 29, zach. słońca: 6 min. 38 Wschód księżyca: 11 min. 35, zach. księż.: 3 min. 39
bwiętobór bł. w * 5 » 27, O „ 39 1 r> v 19 4: „
Przestaw. V , 5 „ 25, 6 „ 41 2
Radosław. >y „ 5 „ 22, 6 * 43 V ff 4 * 5, „ „ 4 „ 29
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i  Targ na bydło i nierogacizn? w Berlinie.
Berlin, sobota 4 kwietnia 1914 (Urzędowe sprawozd. telegr.) 
. . Na sprzedaż wystawiono: 4772 sztuk bydła rogatego.

V  " 31 „SZt'■ 1?uhal1,n ->018 szt- wołów, 1123 szt. krów i jałó­
wek, -50/ szt. cieląt, 10170 szt. owiec, 15984 szt. świń.

Bydło rogate. Płacono za centnar 

A. Woły.
a) pelnom., utucz , najprz., kt. nie chodź w jarz.
b) pelnomięsne, utuczone w wieku 4 - 7  lat
c) młodsze, m ięs, nieutucz. i starsze utucz.

D. Buhaje.
a) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pelnomięsne, m łod sze ............................
c) sred. pas, młodsze i dobrze pas. starsze

C. Jałówki i krowy.
| a) pelnomęisne, utuczone, najprzedn. jałówki 
i b) pelnom., outucz., najprz. krowy do lat 7 
| c) starsze, upas. kr. i mniej rozwiń, ml. kr. i jal.

d) średnio pasione krowy i jałówki
e) mało pasione krowy i jałówki . . .

D. Bydło mało pasione młodociane -
Cielęta.

a) najwyborn. ciel. tucz. (Doppellendery) -
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - - -
c) sednie ciel. utucz, i najl. ciel. od cyca - 
a{ Poślednie tuczone cielęta i dobre od cyc, 
e) poślednie cielęta od cyca - - - .

57

Owce. T u c z o n e  w o w c z a
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - -
b) star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. ml. mac
c) średnio żywione skopy i maciorki - - .

Świnie.
a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi -
b) pelnom. szl. rasy i krzyż, od 240-333 f. żyw. v
c) pelnom., szl. rasy i krzyż. ®d 200—240 f. ży. w
d) pelnomięsne od 160-200 funt. żywej wagi
e) mięsiste mniej niż 160 funtów '
fl m a c io r y ....................................

żywej wagi

wagi żywei wagi mięsa
mk. mk.

48-50 83-86

43-45 78-82
40-42 75-79

46-48 79-83
42-44 75-79
38-40 72-75

42-43 74-75
37-49 67-73
33-36 62-68
—32 -6 8

— —

- 90-109 136-150
- 68-70 113-117
- 60-65 100-108

53-58 96-102
- 40-50 73-91
r n i:
- 46-48 92-96
• 41-44 82-88

36-40 70-83

4 8 - 6 0 -
v . 46-47 58-59

46-47 57-59
45 -46 56-58
44-45 55—56
42-43 53-54

Urzędowe sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
Poznań, piątek 3 kwietnia 1914.

Spędzono na targ: 133 sztuk rogacizny 469 świń, w tern 
114 świń chudych, 348 cieląt, 23 owiec 9 kóz 409 prosiąt. 
Razem 1391 sztuk zwierząt.

Za 50 kg żywej wagi płacono:

W o ły.
a) pelnom. opasy, najw. wart. rz. kt. nie chodź, w jarz. 46 -48
b) pelnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-Ietnie - - - - _
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - 42—45
d) średnio karmione mtodsze i dobrze karm. starsze - 35—39

B u h a je .
a) pelnomięsne, wyrosie, najwyższej wartolci rzezalnej
b) pelnomięsiste, młodsze - -
c) średnio karmione młodsze

46-46
42-44
36-40

45-48
40-42
36-40
30-34
20-25

IIOJ.
snt.
•dte 
ka,
o f y l  _  _ ___ _ _

f " )  ! padłyt°  1 mk\y2/ kla?Y ° 2 mk- inne gatunki o 1 mk.
na centnarze. Wszystek towar wyprzedano. —  Wy- 

,0W| woz bydła z  targowiska dozwolony znów bez ogra- 
 ̂J  niczeń. &

interes rozwinął się powoli. Ceny były prawie bez 
zmiany tylko najlepsze buhaje płacono po nad noto- 
^ ama; krowy mał°  kupowano. — Targ na cielęta 
byt gładki; cena tylko przy towarze poślednim pod­
niosła się z 53 na 55 mk. — Owce przy ożywionym 
handlu poszły znowu w górę o 2 do 3 mk. na centna­
rze. -  Targ na swime był spokojny, ceny I klasy

krów i jałówek.

Essen, 2 . kwietnia.

[ Spędzono — woiów, —
[173 świń, — owiec i 16 cieląt.

Płacono za centnar żywej wagi :

C ie lę ta .
a) t. zw. „dopellendry“ wybornie upasione
b) cielęta wybornie upasione

Ul
:up< 
lani

13

1 Jednie cielęta upasione i wyborne sysaki 
_ 4  j d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki 

e) liche sysaki - - _

Ś w in ie .
a) świnie tłuste ponad 150 kg -
b) pelnomięsiste od 120—150 kg
c) pelnomięsiste od 100—120 kg
d) peinomięsiste od 80—100 kg
e) pelnomięsiste niżej 80 kg - 
0 maciory tuczne -
) maciory i nieczyste wieprze

Przebieg targu: Na bydło rogate powolny ;

buhai,

80-86
65-68
58-64
45-56

46-48
46-48
45-47
43-44

40-44
na cielęta

jpadk i; owce miaty ceny zwyżkowe; na świnie targ ożywiony.

Przepowiednia pogody
na niedzielę, 5. kwietnia 1914.

Od rana chłodno, następnie ciepło i pogodnie 
Przy słabym południowo-zachodnim wietrze. Póź­
niej się zachmurzy i cokolwiek deszcz popada.

dobrze karmione starsze 
d) licho karmione - - - - - - ...............................

Ja łó w k i i k ro w y .
a) peinom- upasione jałówki najwyższej wartości rzeźn.
b) pelnom., upas. krowy najw. wart. rzeżn. niżej 7 lat
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo rozwinięte
d) średnio karmione krowy i jałówki ‘ .
e) licho karmione krowy i jałówki - - - - - - -

D. L ic h o  k a rm io n e  bydło m ło d o cia n e  -
E . C ie lę ta .

a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - - _
b) cielęta wybornie u pas ion e......................................... 64—68
c) śiednie cielęta upasione i wyborne sysaki - - - - 57—62
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - - - - 50—54
e) liche sysaki - - - - - - -  - -  - - - -  - 40—46

F . D ó jki.
a) pierwszej k l a s y ....................................... za sztukę —0 -0
b) drugiej k la s y .............................................za sztukę 390-430
c) trzeciej k la s y .............................................za sztukę 240-330

O w ce. ( T u c z  o n e  w o w c z a r  ni : )
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze ow ce ....................
b) star. skopy tucz, gor jagn. tucz. i dob. żyw. mi. owce 38—43
c) średnio żywione skopy i owce - ..........................- 32—34

Ś w in ie .
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - - -
b) peinomięsiste od 240—300 funt. ż. w . ......44—46
c) peinomięsiste od 200-240 funt. ż. w . ......43-45
d) pelnomięsiste od 160—200 funt. ż. w. - - - - - 40-43
e) mięsiste poniżej 160 funtów- - - -  - -  - -  - 38—41
f) maciory i wieprze . ....................................39—44
Warchlaki - - -  - .......... - sztuka po 30—42
Prosiąt -  -  -  - -  - -  - -  - -  - -  p a r a  p 0  24—42

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 20 szt. po 46 mk., 
68 po 45 mk., 60 po 44 mk., 51 po 43 mk., 62 po 42 mk.,
17 po 41 mk., 24 po 40 mk., 5 po 39 mk., 7 po 38 mk.,
0 po — mk., po — mk., po — mk.

Targ był spokojny. Bydto uprzątnięto.

Berlin, 3. kwietnia 1914.

Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.)

M i ę s o :  Dowieziono dostatecznie, interes spokojny, ceny 
bez zmiany.

D z i c z y z n a :  Dowieziono dostatecznie, interes oży­
wiony, ceny mało zmienione.

D r ó b :  Dowieziono dostatecznie, interes ożywiony, ceny
prawie bez zmiany.

W o ł o w i n a :  z wołów za 50 kg. la  68 —82 mk., Ila  
62—67 mk., I l ia  58—61 mk., z buhai la 65—79 mk., Ila  
60—64 mk., z krów tłustych 52—60 mk., chudych 50—58 mk.;
z bydła młodoc. 60—70 mk., holend. 60 —67 mk., duńsk.--------
mk.; z buhai duńskich 55—65 mk. C i e l ę c i n a :  z t. zw. 
Doppellenderów 125—145 mk.; z cieląt tucznych la 97—108 mk., 
Ila  86-95 mk., licho karmionych 59—73 mk. S k o p o w i n a :  
ze skopów tucznych 86—88 mk., z skopów la 75 -84  mk., Ha 
66—73 mk., z skopów austral. — z owiec 74 —76 mk. W  i e- 
p r z o w i n a : tutejsza 53—62.

Zwierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a :  la  0,00 - 0,00 mk., Ila  0,00 -  0,09 mk., j e l e ­

n i u  a: la 0,55 —0,60 mk., I l a ------- mk., z c i e l a k ó w
55 -6 5  mk., d a n i e l i n a  la 0,---- 0,— mk, Ila 0,-----0,—
mk., z c i e l ą t  0,00 —0,00 mk., d z i c z y z n a  la  0,-----0, -  mk.,
Ila  0,-----0,— mk., z w a r c h l a k ó w  0,60 - 0,70 mk. za funt.
K r ó l i k i ,  duże 0,70—0,80 mk. K a c z k i  dzikie la  0, —0,— 
mk., Ila  0, —0, mk. C y r a n k i  1,25—1,50 mk. K u r o ­
p a t w y ,  młode la duże 0,00 mk., mniejsze 0,00 mk., starki 
0,00—0,00 mk. B a ż a n t y  koguty, młode la 2,50—3,50 mk. 
Ila  2,00 -2,25 mk., stare 2,00-2,25 mk., kury , 0 - - 0 , -  mk. 
B e k a s y  la  2,50—3,00 m k, Ila 1,00—2,00 mk. Z a j ą c e ,  du­
że 2,99—3,25 mk., średnie 2,60 —2,85 mk., małe 1,80—2,40 mk. 
za sztukę.

Drób żywy:
K u r y  tutejsze 2,00—2,85 mk. K u r c z a k i  tutejsze I  a

0 ,00 -0 ,-., Ila  0,00- 0,00 mk., zagrań, starsze 0, ---- 0 , -  mk.
G o ł ę b i e  0,40—0,— mk. za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la  1,75-2,30 mk., Ha 1,25-1,70 mk., młode la 

1,30-2,25 mk., Ila  1,00-1,20 mk. G o ł ę b i e  la  0,45-0,65 mk. 
Ila  0,25—0,45 mk., włoskie —,— rnk. K a c z k i  la  0,00—0,00 
mk., Ila  1,50-2,50 mk. za sztukę, 0, - 0 ,  mk. za pól kg. 
G ę s i  hamb. Ia 1,18-1,22 mk, Ha 0,00 - 0,00 mk., z żuław, 
nadnoteckich la 0,35—0,50 m k, Ila  0, —0, mk. za pól kg. 
za sztukę — mk., z żuław nadwarteńskich 0,00—0,00. 
mk. I n d y k i  tutejsze la 0,75—1,00 mk., Ila  0,50—0,69 mk. 
za pói kg.

co z poprzedniego 
Płacono za centnar

targu
żywej

Sosnowice, 2. kwietnia 1914.
Targ na świnie. Spędzono i 

pozostało wynosi razem 624 sztuk, 
wagi:
Świnie: a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi
b) pelnomięsiste od 240 —300 funtów żywej wagi
c) pelnomięsiste od 200 —240 funtów żywej wagi
d) peinomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi
e) pelnomięsiste niżej 160 funtów - - -  - -  - -  —
f) maciory i kiernozy - - -  - -  - -  - -  - -  44—46

Przebieg targu: przewlekły.

50-52
48-50
45-48

Hamburg, 3. kwietnia 1914
Smalec ameryk. Steam 52,75, Chamberlain 54,50 

oclony), smalec miejski 62,—. Słabo.
(nie-

3.
10,527-2
10,7272
20,85
11,15

Chicago, 3. kwietnia.

Smalec na maj -
„  „ lipiec - - -

mięso wieprzowe na maj 
żeberka na maj - - -
okrasa short ribs sides - 10,6272—11,1272 
Dowóz świń na zachodzie - - 49000

z tego w Chicago - - 11000
Notowanie za smalec, żeberka, świnie i okrasę rozumieją 

się w dolarach i centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 
90 funtów 350 gr naszej wagi. Ceny za wieprzowinę rozumieją 
się w dolarach i centach za bareł (barrel =  beczka) 200 fun tów 
czyli 181 funtów 200 gr. naszej wagi. 1 dolar =  4,20 mk.

3.
10,5772
10,7772
20,927.
11,1772

10,627,-11,1272 
54 000 
12 000

Bytom, Górny Śląsk, 3 kwietnia 1914.

Spędzono: 68 sztuk bydła rogatego, 12 cieląt, 289 świń,
0 skopów, — kóz.

Płacono za: bydło rogate 33 -43  mk., cielęta 55 -66 mk.; 
świnie 41—48 mk,, tuczne — mk., skopy — mk. 

Przebieg targu: średni. Towar wyprzedano.

— Monachium, 3. kwietnia. Spędzono 410 wo­
łów, 371 buhai, 516 krów, 276 sztuk bydła młodocia­
nego, 2158 cieląt, 1929 świń, 309 owiec, 1156 jagniąt
1 koźląt. Płacono za woły austryackie 50 do 57 mk,, 
północno-niemieckie 47—54 mk., bawarskie 34—53 
mk., buhaje 36—45 mk., krowy 24—45 mk,, bydło 
młodociane 22—35 mk. za centnar żywej wagi; cie­
lęta 53 do 65 mk. za centnar żywej wagi, 60— 73 mk, 
za ctr. rzeźnej wagi; świnie 44— 49 mk. za ctr. żywej 
wagi, 50—64 mk. za ctr. rzeźnej wagi; towar I klasy 
51 mk. za ctr, żywej wagi, 66 mk, zactr. rzeźnej wa­
gi. Owce 40—74 mk. za ctr. rzeźnej wagi. — Część 
wołów spędzono ze Środy i z Wrocławia.

Husum, 2. kwietnia. Spędzono 845 prosiąt. Cena 
za sztukę 20 do 28 mk. Tłuste świnie płacono 40 do 
42 mk., maciory 36 do 38 mk. za centnar żywej wagi.

Dortmund, 1. kwietnia. Spędzono 159 świń i pro­
siąt. Ceny: Prosięta 8-tygodniowe 3,50 do 4,00 mk. 
za tydzień, ćwierćroczne warchlaki 40 do 50 mk, za 
sztukę. Handel był ospały.

Gliwice, Na targ ostatni spędzono 550 świń śre­
dnich i 400 prosiąt. Ceny za świnie średnie 35 do 60 
mk,, prosięta (6— 8 tygodni stare) 16 mk., (8 do 10 
tygodni stare) 24 mk. za sztukę.



Bicie bydła i rozsyłka mięsa
w Chicago.

(Dokończenie).
Zabijanie bydła rogatego odbywa się z taką sa­

mą szybkością, jak bicie świń. 250 głów kładzie się 
w przeciągu jednej godziny. Bydło pędzą przez wą- 
zki kurytarz, drzwi zasuwane dzielą jedno zwierzę 
od drugiego. Robotnicy, stojący z boku na stopniu, 
uderzają zwierzęta stalowymi młotami między oczy. 
W  mgnieniu oka otwiera się automatycznie ściana, 
a ogłuszone zwierzę toczy się do sąsiedniego kory­
tarza.. Tutaj przymocowuje czterech ludzi łańcuch 
do tylnej nogi.

Na hasło „ciągnąć do góry," wznosi się bydlę, 
aby następnie przez własny ciężar stoczyć się na 
walcu do płaskiego boiska, gdzie stoi „rozpruwacz 
żył," Rozcina on żyły. Robotnik nadbiega z wia­
drem i podchwytuje krew, podczas gdy ciało dalej 
się posuwa. Przed pięcioma ludźmi przechodzi cia­
ło, zanim odetną mu głowę. Na grzbiecie toczy się 
ciało dalej w dół. Sześciu ludzi chwyta za przednie 
nogi, zdziera skórę i rozcina ją przy kolanie na dwie 
części; ośmiu chwyta za tylne nogi i przecina je przy 
kolanach. Dwóch ludzi toporami rozdziela pierś tru­
pa na dwie części. Tłuszcz ściągają robotnicy, pię­
tnastu ma zdjąć skórę, a trzech przecina mostek 
piersiowy na tylnej części.

Ciało okręcone łańcuchami podnoszą do góry. 
Nóż rozbija miednicę, a siedmiu ludzi zdziera skórę 
z ćwiartówek. Skórę z ogona zdziera dwóch ludzi; 
dwóch innych odżyna go, a chłopak rzuca do skrzyni.

Znowu się inni zabierają do ciała. Sześciu ro­
botników zdziera resztę skóry z boków, a sześciu 
z grzbietów, siedem pił przecina nogi, siedmiu ludzi 
wyjmuje wnętrzności —  które zabiera inspektor rzą­
dowy, aby badać przypadkowe choroby —  ośmiu lu­
dzi rozbija stos pacierzowy, czterech czyści wnętrze, 
czterech ludzi rozciąga na ziemi skórę, na której szu­
kają rznięć, a ten robotnik, który w jednym dniu u- 
szkodził skóry częściej niż dwoma rznięciami, traci 
miejsce. Czterech zabiera skórę na wózkach, dwóch 
wyciska rękoma krew z ramion do lejka, sześciu lu­
dzi rzuca się na ciało, aby je dalej czyścić, ośmiu 
czyści obie połowy miotłami i gorącą wodą, pięciu 
płucze wnętrze, przyczem zmieniają oni co pięć mi­
nut ubrania; inni myją szyję i grzbiet, inni znowu roz­
cinają stos pacierzowy, dalsi wyskrobują wnętrza, 
a pięciu ludzi wyciera je suchemi szmatami. Nastę­
pnie dostają się połówki do chłodzarni, mogącej po­
mieścić 13 tysięcy takich połówek.

Temperatura w chłodzarni wynosi zwykle 21 
stopni Celsiusza niżej zera. Podłoga jest wysypana 
trocinami.

Najlepsze mięso wysyłają do Anglii. Rogi 
przerabiają na grzebienie i rękojeście; racice na gu-

ziki; skórę wyprawiają we własnych warsztatach; 
krew odsyłają do fabryki, gdzie służy do mieszania 
farb albo do przeczyszczania cukru, jelita zużywają 
do fabrykacyi kiszek i kitu szklarskiego. N ic się nie 
wyrzuca!

Z chicagowskich zakładów firmy Libby Mc, 
Neill, wysyłają trzy czwarte wszystkich konserw 
mięsnych na cały świat. W  fabryce Libby'ego ma­
szyny elektryczne krają suszone kawały mięsa na 
płaty tak cienkie jak opłatki. Robotnice chwytają je­
den lub dwa płatki mięsa i zręcznie przyciskają je do 
szklanych boków słojka. Dzieje się to tylko dla ze­
wnętrznego widoku, żeby słojkowi nadać ładny wy­
gląd. Następnie biorą garściami mięso i wciskają je 
palcami, dopóki się słoik nie napełni. Inne robotni­
ce przemocowują na słojku nakrywkę, inne znowu 
nalepiają etykiety, a jeszcze inne kończą opako­
wanie.

W  rzeźni świń u Swiftów można było zauważyć 
pomysłowość amerykanów. Oszczędzać pracy, 
wszystko, cokolwiek tylko jest możliwe wykonywać 
maszynami, zmuszać ludzi jak i maszyny do najwię­
kszego pospiechu, mało wyrzucać, a z tego, co się 
uważa za bezużyteczne, przecież na jakikolwiek 
sposób wyciągnąć jeszcze dolary.

Olbrzymie interesa „z boku," jak to mówią 
w Stanach Zjednoczonych, wynikają z użycia odpad­
ków. I tak posiadają Swiftowie obszerną fabrykę 
mydeł. Gdy mydło ostygnie, tną je w wielkie bryły, 
które rozdzielają na płaty. Płaty znów rozcinają na 
pasma, które dalej dzielą na funtowe kawałki; ude­
rzenie maszyny wyciska na nich markę; dziewczęta 
przy stołach zdają się mieć cztery ręce, —  tak szybko 
zawijają je w papier jednem pchnięciem, uderzeniem, 
obrotem i jednym rzutem układają kawałki w skrzy­
niach.

Znajdują się tam eleganckie mydła toaletowe, 
które maszyny ładnie zaokrąglają i przyrządzają. 
Jest także mydło na wełnę, którem się pysznią Swif­
towie, a które według zapewnienia przeszkadzają 
kurczeniu się wełny.

Osobny gmach mają Swiftowie do wyrobu mar­
garyny. Jest to ogromna gałąź interesu. Margarynę 
wyrabiają z tłuszczu wołowego, mleka i oleju z na­
sion bawełny. Wszelka margaryna musi być jako 
taka dokładnie oznaczona na etykiecie, podobnie jak 
u nas, dla zapobieżenia oszustwom.

Potężne amerykańskie rzeźnie i domy wysył­
kowe zmiażdżyły zwykłych rzeźników. Rzeźnik nie 
może zużytkować odpadków, wielki przedsiębiorca 
zaś może mięso wołowe sprzedać taniej niż zapłacił 
za żywe zwierzę, za to jednak ciągnie zyski z od­
padków.

Właściciele ogromnych rzeźni chicagowskich 
mawiają:

„Umiemy wszystko, zużywamy wszystko, z wy­
jątkiem kwików.“

Jest to dowcip wiele mówiący. Pomysłowy 
amerykanin stara się wykorzystać każdy drobiazg, 
jedynie kwików świń i ryków bydła nie może spie­
niężyć!

Ceny mięsa id Pofiidnioiaych Yliemczech.
Cech rzeźnicki we Frankfurcie n. M, w pewnych 

odstępach czasu ogłasza w pismach ceny mięsa i ki­
szek, obowiązujące członków cechu. Urządzenie 
to jest godne naśladowania, gdyż zapobiega nierze­
telnej konkurencyi śród rzeźników. Wszyscy sprze­
dają swe towary i wyroby po cenie równej, zastoso­
wanej do cen bydła i nierogacizny na targowiskach.

Od 1, kwietnia mają ważność następujące ceny:
za funt.

Mięso wołowe 0,95 mk.
Mięso wołowe (od brzucha) 0,75 „
Rostbeef i lędźwie z dodatkiem 1,20 „
Rostbeef bez kości 1,80 „
Lędźwie, bez kości 2,50 ,,
Mięso wołowe koszerne 0,98 „
Mięso krowie 0,85 „
Mięso cielęce 1,00 „
Mięso na sznycle i zrazy 2,20 „
Mięso cielęce koszerne 1,03 „
Mięso skopowe 1,00 „
Mięso wieprzowe 0,75 „
Mięso na pieczeń od szynki bez kości 1,30 „
Mięso od szynki tłuste ze skórą 1,00 „
Mięso na kotlety 1,10 „
Sznycel, frikando i lędźwie 1,50 „
Wędzona szynka z kością 1,25 „
Wędzona szynka zwijana 1,40 „
Wędzonka 1,10 „
Okrasa 1,10 „
Smalec 0,90 „
Wędzone kiełbasy i kiełbaski 1,10 „
Kiszka językowa i szynkowa 1,20 ,,
Wątrobianki i kiszki zwykłe 0,72 „

Urzędowa sprzedał mięsa
po miastach ustanie zapewne całkiem, gdyż od 1. 
kwietnia począwszy będą musiały miasta, zajmujące 
się sprzedażą mięsa, opłacać pełne cło za mięso 
sprowadzane z zagranicy. Przeszło rok temu rząd 
niemiecki ułatwił wielce magistratom sprowadza­
nie zagranicznego mięsa, obniżając równocześnie 
cło wewozowe i przewóz koleją. Mimo tych udo­
godnień prześwietne magistraty źle wyszły na han­
dlu mięsem, gdyż wszystkie bez wyjątku zamknęły 
obrachunki niedoborem. Miasta popisywały się 
tanią sprzedażą mięsa kosztem wszystkich obywa­
teli płacących podatki, a więc i rzeźników, którzy

MAURYCY JOKAY.

Czarne dyameniy.
(Ciąg dalszy). Powieść.

Następnie udali się wszyscy razem do kopalni 
i pozostali tam aż do samego południa. Dwóch łudzi 
fachowych składało tam wzajem egzamin dojrzało­
ści: pan Raune przed Iwonem, a Iwon przed przyby­
łym inżynierem. Każdy z nich przekonał się, że 
drugi gruntownie zna swój zawód. W  przedmiocie 
tylko tych lub owych pojedyńczych sposobów różni­
ły się pojęcia obu; wówczas dysputowali, porówny- 
wując ze sobą korzyści starych i nowych systema- 
tów i przekonywając się przytem zawsze, że jeden 
drugiemu nie mógł nic nowego w tej mierze powie­
dzieć.

Pan Raune dowiódł swej znajomości tem, że za­
nim jeszcze zobaczył geometryczne rysunki Iwona 
kopalni, umiał w przybliżeniu oszacować pokład wę­
gla , powiedzieć, jaką korzyść w przyszłości pbiecuje 
i na jakiej jeszcze przestrzeni po za posiadłością 
Iwona żyła się rozciąga. Obliczenia te zgadzały się 
w zupełności niemal z obliczeniami Iwona.

Co do jakości, uznał on, że węgiel tej kopalni na­
leży do lepszych.

W  południe udali się na obiad do oberży, po­
święciwszy poprzednio trochę czasu na umycie się 
i przebranie. Bo przechadzka w kopalniach węgla 
nie należy do zbyt czystych rozrywek.

Popołudnie przeznaczyli sobie na obejrzenie 
pieców do koksowania węgla, a wieczorem zwiedzali 
hamernię.

Gdy ztamtąd powrócili, powóz Iwona zatrzymał 
się przed jego domem; Feliks towarzyszył mu do 
mieszkania, pan Raune zaś udał się do oberży.

Iwon zaprowadził dawnego swego znajomego 
do pracowni, w której, jak zawsze, panował zdumie­
wający nieład, zrzucił cały stos ksiąg z jednego krze­
sła, posadził na niem Feliksa i podał mu cygaro.

—  Zawsze byłeś zapalonym przyrodnikiem, Iwo­
nie, z dziwnem zamiłowaniem oddawałeś się tym 
studyom. W szkołach byłeś pierwszym między na­
mi wszystkimi. Powiedz mi teraz szczerze, ile czy­

stego dochodu przynosi ci twe przedsiębiorstwo, 
przy takim zasobie wiedzy, takiej pilności i takich 
trudach fizycznych?

— Rocznie dziesięć tysięcy guldenów.
— Innemi słowy: kopalnia nic ci nie przynosi. 

Jesteś jej dyrektorem, zawiadowcą, nadzorcą, kasye- 
rem, inżynierem, sekretarzem, buchalterem i ekspe­
dytorem. Otrzymujesz więc, i to bardzo skąpo, to 
tylko, co musiałbyś płacić wszystkim tym, którzyby 
zajmowali te posady, gdybyś ich wszystkich nie wziął 
na siebie. Innemi słowy: twoją pracę, twe uzdolnie­
nie, wiedzę, mozolne studya, twą. gorliwość opłaca 
ci własna twe kopalnia zaledwie tak, jakby ci je 
opłacał inny posiadacz, kutwa co się zowie; ale jako 
realność, jako kapitał reprezentujący sta tysięcy, 
kopalnia ta nie daje ci złamanego szeląga.

—  To nie jest winą kopalni, ani też moją, ale 
wyłącznie tej okoliczności, że przy ograniczonej 
konsumcyi nie można nadać produkcyi większych 
rozmiarów.

— Więc ja ci pokażę w czem leży błąd. W  dzi­
siejszym świecie wszystkie siły dążą do konglome- 
racyi. W  politycznym świecie drobne państewka 
nie mogą się już ostać, zmuszone stapiać się w wię­
ksze masy, bo małej gospodarki państwowej nie po­
dobna już dziś prowadzić. W  świecie przemysłu 
również małe państwa ostać się nie zdołają, bo wedle 
nowszych wymagań, małe jak i wielkie jednakiego 
potrzebują zarządu. Maszyna parowa o sile około 
stu koni takiejże samej potrzebuje obsługi, jak 
inna o sile czterech koni zaledwie, a wielki handel, 
tak jak mały sklepik, jednakiej liczby handlowych 
ksiąg wymaga. Ztąd małe przedsiębiorstwa, choć­
by same przez się najlepsze, z powodu braku 
obrotowego kapitału, co dnia wypierane bywają 
przez wielkie.

Zato znów skromne istnienie drobnych przed­
siębiorstw mniej jest narażone na niebezpieczeń­
stwa.

—  O, przeciwnie. Twojej kopalni na przykład 
niczegoby więcej nie potrzeba, jak by pewnego pię­
knego poranku wiedeński minister handlu przychy­
lił się do prośby którego angielskiego producenta i 
zezwolił na zniesienie cła od przywozu surowca że­
laza, a nazajutrz już właściciel sąsiedniej hamerni

nie będzie miał poco otwierać swych warsztatów. 
Wówczas ty możesz sprzedawać swe węgle koszyka­
mi kowalom okolicznym.

— I to już raz przetrzymaliśmy. Raz już nasz 
surowiec przetrwał konkurencyę zagranicznego, a 
nie potrzebowaliśmy jednak pogasić ogni w hamerni, 
ani zasypać kopalń. Nasze żelazo i nasz węgiel wy­
robiły już sobie miejsce, z którego nie tak łatwo je 
będzie usunąć.

— Jeden to więcej powód do urzeczywistnienia 
idei, która mnie tu sprowadziła. Bo nie przypusz­
czasz pewnie, żem tu dlatego przyjechał, by pana 
Raune przywieźć i ustrzedz go nudów w czasie po­
dróży. Byłby on tu i sam trafił. Ale mam wielkie 
względem ciebie zamysły. Mam zamiar zrobić z cie­
bie bogacza, przyczem naturalnie i o własnej korzy­
ści nie radbym zapomnieć.

—  No?
— Już nie pamiętam w jakim zbiorze anegdot 

czytałem niegdyś rozmaite wyrażenia ludów, na o- 
znaczenie pozyskania pieniędzy używane. Węgier 
„szuka" pieniędzy, Niemiec je „zarabia," Francuz 
„wygrywa," Amerykanin „robi." Są to wysoce cha­
rakterystyczne wyrażenia. Czyliż nie widzimy przed 
sobą Węgra we własnej jego postaci, jak szuka, w 
którymby krzaku znalazł pieniądze? Niemiec poci 
się, pracuje rękami i nogami, aż w nagrodę za swe 
trudy zarobi trochę grosza; lekkomyślny Francuz 
gra i wygrywa, skoro znajdzie innego, mającego coś 
do przegrania, podczas gdy poważny Yankes siedzi 
w jednem miejscu, gryzie paznogcie i robi złoto. Bo 
złoto całemi milionami jeszcze leży nietknięte i cze­
ka, by je „zrobić." Gdzie leży? W  przedsiębior­
stwach zdolnych żyć, choć nie zbudzonych dotąd do 
życia, w ukrytych ziemi skarbach, do których wyzy­
skania braknie nakładowego kapitału, w nagroma­
dzonych kapitałach,- do zużytkowania których brak 
pewnych przedsiębiorstw, w nowych wynalazkach, 
na niezdobytych dotąd dla przemysłu i handlu po­
lach, w rozprzestrzenianiu środków komunikacyi, we 
wzrastającym zbytku, w głupstwach ludzkich, w zdo­
byczach wiedzy, a przedewszystkiem w skrzyniach 
drobnych kapitalistów, siedzących na swych pienią­
dzach,

(Ciąg dalszy nastąpi.)

BOLESŁAW HAHN
w firmie 39

B. Hahn.

P O Z N A Ń
S t. Rynek 7 3 - 7 4  poleca

w domu Banku Przemysłowców

Telefon 1941.

\m gfl

Kapelusze m ęsk ie  i d la ch łopców

Krawaty -- Rękawiczki nî le
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tym sposobem zmuszeni zostali do popierania nielo­
jalnej konkurencyi.

Jakie zyski przynosi urzędowa sprzedaż mięsa, 
opowiedzieć może magistrat miasta Poznania, który 
sprowadziwszy mnóstwo zamrożonych skopów au- 
stralskich, zdołał część wcisnąć ludziom za zniżoną 
cenę, lecz dużo towaru trzeba było zniszczyć, gdyż 
w końcu nikt nawet darmo nie chciał brać owej sko- 
powiny „odmrożonej."

Podobny los spotkał i inne miasta, prawie wszy­
stkim, też odechciało się handlować mięsem, —  mó­
wiłby' „prawie" wszystkim, bo znalazły się dwa mia- 
sta'bawarskie, które udały się do rządu z wnioskiem 
o żniżkę cła do końca roku bieżącego. Rząd wnio­
sku tego nie uwzględnił i stąd dla całych Niemiec 
obowięzuje od 1. kwietnia 1914 pełna taryfa celna na 
mięso wewożone z zagranicy tj. za podwójny cen­
tnar 27 i 35 mk.

Trzy miesiące wiezienia 
za sprzedaż taniego mięsa.
Handlarz mięsa i fabrykant kiszek Filip Link w 

Erfurcie umieszczał w gazetach ogłoszenia o sprze­
daży mięsa i kiszek za cenę niemożliwą w rzetelnym 
handlu. Interesowanym zawodowcom podpadły 
owe ogłoszenia, zwrócili więc na nie uwagę policyi, 
która pewnego pięknego dnia urządziła rewizyę we 
fabryce pana Linka. Fabryka mieściła się w kuchni 
brudnej i nieporządnej, podobnie brudne były wszy­
stkie porządki, służące do fabrykacyi kiszek. W  ku­
chni znaleziono cuchnące kawały wieprzowiny, wo­
łowiny i skopowiny; na dwóch kawałach już pleśń 
osiadała i grzybki zielone rosły, W  rewizyi uczest­
niczył radca rejencyjny Holzhauer, który znalazł 
sposobność naocznego przekonania się, w jaki nie­
sumienny sposób pokątni handlarze i fabrykanci 
oszukują publiczność i narażają swych odbiorców 
na różne choroby, sprzedając im mięso i kiszki, szko­
dliwe zdrowiu ludzkiemu. W  rozprawie sądowej 
wykazało się, że Link sprzedawał kiszki cuchnące, 
fabrykowane z odpadków, skupywanych za bezcen 
w różnych składach rzeźnickich. Rozprawa^ sądo­
wa zakończyła się skazaniem Linka na 3 miesiące 
więzienia i 30 mk. kary pieniężnej.

Agraryusze przeciw rzeźnikom 
i handlarzom bydła w Austryi.

Agraryusze austryaccy sami już nie wiedzą, ja­
kich mają się chwytać środków, byle tylko zawład­
nąć całym handlem mięsa, a raz zawładnąwszy dy­
ktować ceny możliwie wysokie, ponieważ wówczas 
nie potrzebowaliby się obawiać jakiejkolwiek kon­
kurencyi. I tak sekcya niemiecka morawskiej rady 
krajowej rolniczej uchwaliła, by dozwolono towarzy­
stwom producentów bydła występować samodziel­
nie w miastach w roli sprzedawców mięsa. Te to­
warzystwa producentów bydła usunęłyby wszelkich 
pośredników to jest zarówno rzeźników, jak i kup­
ców bydła. Dla agraryuszów byłby to istotnie stan 
idealny. Czy jednak publiczność byłaby zadowoloną 
i szczęśliwą z takiego monopolu agraryuszów to jesz­
cze wielkie, ale to wielkie pytanie.

Wiadomości zawodowe.
Zniżenie opłaty za rewizyę mięsa.

W państwie niemieckiem odbywają się próby 
rewizyi mięsa podług nowych metod. Przy badaniu 
mięsa wieprzowego brali dotychczas rewizorzy pod 
miskrop 24 kawałeczki, w przyszłości będzie po­
trzeba badać tylko 14 kawałeczków, co wielce uła­
twi rewizyę i przyczyni się do zniżenia opłaty rewi­
zyjnej.

Zabezpieczenie bydła rzeźnego w Berlinie.
Zjednoczeni komisyonerzy bydła w Berlinie u- 

stanowili na miesiąc kwiecień następujące premie 
zabezpieczeniowe: Za krowy i starsze woły 10 mk., 
za buhaje, młodsze woły i jałówki 5 mk., za żarłoki 
3 mk., za cielęta 70 fen., za świnie 80 fen. Za bydło 
sprzedane na rynku berlińskim na eksport wynosi 
premia zwrotna: krowy i starsze woły 5 mk., buha­
je, młodsze woły i jałówki 4 mk., żarłoki 1 mk. Pre­
mie zwrotne należy odebrać w tym samym dniu do 
godziny 5. po południu.

Skazani za domieszkę mąki.
Trzech mistrzów rzeźnickich skazał sąd w Ber­

linie na kary 30 i 60 mk. za mieszanie mąki percza- 
nej i mączki do kiełbas i mortadelli. Sąd orzekł we 
Wyroku, że rzeźnicy powinni w składzie wywiesić 
plakaty objaśniające publiczność o domieszce mąki
do mięsa. . , ,,

Maszyna amerykańska do rzezi swin.
W zeszłą środę na targowisku świńskiem w 

Berlinie budziła ogólny podziw olbrzymia maszyna 
amerykańska do rzezi świń. Maszyna ta w prze- 
ciągu godziny 600 świń zabija, oparza, oczyszcza ze 
szczeci, płucze i dzieli na dwie części, W  maszynie 
mieści się aparat optyczny, przy pomocy którego na-

tychmiast rewizorzy zbadać mogą, czy mięso jest 
wolne od trychin. Nowa ta maszyna jest w możno­
ści zastąpić 1000 czeladników i rewizorów mięsa. 
Dziesięciu amerykanów pilnowało maszyny, broniąc 
dostępu do niej ze względu na tajemnicę konstrukcyi 
nie zastrzeżonej dotąd patentem niemieckim. Gdy już 
wszyscy dostatecznie napodziwiali owe arcydzieło 
świniobójcze, amerykanie rozebrali je całkowicie 

i zapakowali troskliwie w 42 pudłach.
Wystawa bydła opasowego w Kolonii.

Wczoraj otwartą została wielka wystawa bydła 
opasowego w Kolonii. Wystawiono na okaz 1855 by­
dląt i to 700 sztuk bydła rogatego, 200 cieląt, 767 
świń, 188 owiec.
Urzędowe zabezpieczenie bydła rzeźnego w Króle­

stwie Saskiem.
Dyrekcya urzędu zabezpieczenia bydła rzeźnego 

w Saksonii ustanowiła następujące przeciętne ceny 
mięsa za centnar wagi rzeźnej: Woły I ki. 91,50 mk„ 
II kl. 86,50 mk., III kl. 81,00 mk., IV kl. 75,00 mk., 
V kl. a) chude 56,00 mk., b) wychudłe 36 mk, Buhaje 
I kl. 87,00 mk., II kl. 84,00 mk„ III kl. 80,00 mk.,- 
IV kl. 78,00, V kl. a) chude 55 mk., wychudłe 40 mk. 
Świnie I kl. 67 mk., II kl. 65 mk., III kl. 61,50 mk,, 
IV kl. 48 mk., V kl. a) chude i nierozwinięte 38 mk„ 
b) wychudzone 30 mk.

Dowóz bydła z Danii do Niemiec.
W zeszłym tygodniu dowieziono z Danii do Nie­

miec 3167 sztuk bydła rogatego i to do następują­
cych stacyi obserwacyjnych: Altona 331 sztuk, Apen- 
rade 1420, Bremen 141, Flensburg 230, Kieł 300, Lu­
beka 580, Rostok 175 sztuk. W  stanie bitym 
dowieziono w zeszłym tygodniu: 785 wołów, 350 cie­
ląt, 70 owiec i 15 świń.

Co słychać nowego?
Miasta mają hodować i bić bydło.

W Karlsruhe odbył się urzędowy sejmik powia­
towy, na którym burmistrz miasta Karlsruhe, dr, 
Hartmann, oświadczył, że wobec coraz droższych 
cen mięsa, będą musiały miasta zająć się hodowlą 
i biciem bydła, oraz sprzedawaniem mięsa. Posta­
wił też wniosek o wyznaczenie z funduszów powia­
towych na cel wymieniony odpowiednich stałych 
rocznych zasiłków. Wniosek burmistrza podobał 
się niektórym uczestnikom sejmiku, uchwalono też 
sprawę wziąć pod rozwagę i postawić ją na porzą­
dku obrad przyszłego sejmiku. —  Pan burmistrz, 
twierdząc, że mięso coraz droższe, chyba nie wie, co 
się wokół niego dzieje, wszędzie bowiem rzeźnicy 
zniżyli cenę za mięso wieprzowe; inne gatunki mięsa 
niepodobna taniej sprzedawać, bo woły, cielęta i 
owce na targowiskach zgoła nie staniały. Tamtejsi 
rzeźnicy z pewnością dadzą owemu burmistrzowi 
należytą lekcyę i odprawę.

Zjazd rzeźnicki w Gdańsku.
Delegaci związku rzeźnickiego w Niemczech 

urządzają zjazd tegoroczny w Gdańsku i to w dniach 
22., 23., 24. i 25. czerwca rb. W  dniu 22. czerwca 
wieczorem odbędzie się powitanie gości, na dzień 
następny zapowiedziane jest uroczyste zebranie, 
24-go odbędzie się zabawa z koncertem w parku 
strzeleckim, 25-go nastąpi wspólna wycieczka do 
Sobot, miejsca kąpielowego nad Bałtykiem. Po 
zjeździe ma się odbyć wycieczka morska do Szwe- 
cyi, Norwegii i Danii. Wyjazd na parowcu szcze­
cińskim nastąpi z Gdańska, potrwa 4 do 5 dni i za­
kończy się w ostatnim dniu czerwca w Szczecinie. 
Koszta wycieczki obliczono na 90 mk.

Samobójstwo w składzie rzeźnickim.
Do składu mistrza rzeźnickiego Viewegera w 

Weissensee pod Berlinem wszedł policyant KelleF, 
wyjął z kieszeni rewolwer i celnym strzałem ode­
brał sobie życie. Na razie nie zdołano stwierdzić 
powodu samobójstwa.

Rewizye domowe
urządza policya na Górnym Śląsku, dopytując się
0 orzełki polskie, oznaki, medaliki, książki, gazety 
itp. Policyanci twierdzą, że czynią to z nakazu prze­
łożonej władzy. Podobne rewizye są wielkiem nad­
użyciem praw policyjnych. Każdy obywatel może 
mieć książki, oznaki, nuty, jakie jemu się podoba, 
chociażby były przez sądy zakazane. Nikogo, ani po- 
licyę, ani żandarma, ani burmistrza, ani prokuratora, 
ani sąd nic to nie obchodzi, byleby ów obywatel 
owych książek, nut, oznak nie wypożyczał nikomu, 
nie nosił i nie śpiewał publicznie. W  domu, wśród 
rodziny własnej, wobec gości w pomieszkaniu swo- 
jem, w ściśle zamkniętem kółku rodzinnem, wolno mu 
czytać, śpiewać i nosić, co mu się podoba. Wyroki 
bowiem o „zakazanych" książkach, kartach, ozna­
kach, nutach itd. odnoszą się tylko do sprzedawania
1 rozpowszechniania. To znaczy: „zakazanych rze­
czy nie wolno sprzedawać, wypożyczać, śpiewać pu­
blicznie, ale wolno je posiadać i używać prywatnie, 
w domu. ____________  ___

Sprawozdania z Galicyi i Austryi.
Wiedeń, 2. kwietnia. Spędzono 509 sztuk bydła 

rogatego. Dobrego towaru było mało, więc też PrzY 
znacznym popycie ceny podskoczyły przeciętnie o

korony. Buhaje i bydło chude staniało o 2 korony na 
metrowym centnarze. Płacono woły 76— 116, buhaje 
70— 90, krowy 68— 100, bydło młodociane 42—58 
koron za metr. centn,

Wiedeń, 2. kwietnia. Przy spokojnym interesie 
staniały świnie o 6 halerzy za kilogram. Notowania 
116— 136 halerzy za kilogram.

Wiedeń, 31. marca.'Spędzono 7,563 sztuk świń 
mięsnych i 7,141 sztuk świń tłustych. Płacono za kilo 
żywej wagi: Świnie mięsne I kl. 138— 144, II kl. 
132— 136, III kl. 122— 131 hal. Świnie tłuste I kl. 
134— 138, II kl. 128— 133, III kl. 116— 127 hal. Ga- 
licya dostarczyła 3424 sztuk świń.

Zniesiony targ na bydło chude.
— Friedrichsfelde pod Berlinem, 4. kwietnia.

Przypadający na dzień dzisiejszy targ na bydło chu­
de został zniesiony z powodu zarazy pyska i racic.

Powstanie w Albanii.
— Walona (w Albanii) 3, kwietnia. Z południo­

wych powiatów Albanii nadchodzą wiadomości o 
szerzącym się ruchu powstańczym, W  ̂oddziałach 
powstańczych walczą greccy oficerzy i żołnierze. 
Powstańcy posługują się armatami pochodzącemi 
z Grecyi. Wiele miejscowości, stawiających opór 
powstańcom, zostało zburzonych po poprzedniem 
obrabowaniu i wymordowaniu mieszkańców.

Otruta młoda para,
— Berlin, 4. kwietnia. Książkowy Risch i jego 

świeżo poślubiona żona otruli się w niespełna sze­
ściu godzinach po zawartym ślubie małżeńskim. Na 
razie nie zdołano stwierdzić, czy zachodzi samobój­
stwo, czy zbrodnia.

Zaburzenia uliczne w Petersburgu.
__ Petersburg 4 kwietnia. Robotnicy fabryczni

urządzili wielkie zgromadzenie w. odległej części mia­
sta; po zebraniu ruszyli ulicami miasta, śpiewając 
pieśni rewolucyjne. Policya z trudnością zdołała 
rozproszyć buntowników. Kilkunastu kierowników 
buntu osadzono we więzieniu.

W ybryki sufrażystek Anglii.
— Londyn, 4. kwietnia. Kobiety angielskie, do­

magające się dla siebie prawa głosowania w wybo­
rach politycznych, usiłowały wysadzić w powietrze 
kościół w Glasjowie. Wskutek eksplozy, trzech 
bomb, została mocno uszkodzona brama kościelna
i części muru.

____________ ______  1 4

Gebrüder Lorch
Frankfurt, Mainz, Wiesbaden

polecają się do kom isowej 
sprzedaży 12"

cięższego bydła wszystk. gatunków-
Dieburg Frankfurt n. M*
b. Darmstadt Sofienstr. 34 I. 
Telef. 237. Te le f.: A. 11, 3655.

Fabryka

oozóp

najnowszego 
systemudobrze i pod gwarancyą. 

Józef S tas iak , Poznań
Posen W. 3., W. Berlińska 77 a.

Świeże szynki wieprzowe
kupuję przez cały rok, plącąc 

najwyższe ceny. (132 
Lignicka fabryka w yrobów  

mięsnych i konserwów.
Frifdrich Schutly, LIgnica (Liegnitz).

Telefon nr. 763.

Papier Mianie!
Pergaminowy, gazetowy (Druck­
ausschuss), celulosę do paczek, 
celulosę we walkach do apara- 
ów, dostarcza po najniższych 

cenach (105) 
Skład papieru 

SIEGSERT DEUTSCH, 
Breslau X, Büttnerstr. nr. 32/33

K s e ś n i l s :
kawaler 30 lat, posiadający za­
prowadzony interes i małe go­
spodarstwo na wsi, poszukuje

towarzyszki życia.
Panny w wieku okofo 24 lat, 
najchętniej rzeźnickie córki z ma­
jątkiem najmniej 4000 mk., go­
tówki, stosowne do interesu i do 
gospodarstwa, mówiące także po 
niemiecku, zechcą przysłać do­
kładny adres z fotografią (którą 
się zwraca), do „Gazety Rzezn.“ 
pod nr. 134. Dyskrecya zape­
wniona.

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

Rzeźnicy!
kupujcie u tych, co we 
Waszej gazecie ogłaszają
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W e s tfa lia “  — maszyny öo krajania kiszek |» * '
z poziomo krającym nożem są bez zaprzeczenia 
n a jlep sze , n a jp raktyczn ie jsze  i na jodpow ie ­
d n ie jsze  z w szystk ich  m aszyn  do k ra jan ia  

k iszek  o ra z  szynok .

O p a t e n t o w a n e  w  w s z y s t k i c h  p a ń s t w a c h  k u l t u r a l n y c h !

Cena odpowiednia wykonaniu i wielkości.
M aszyny te pracują szybko, czysto i równo, m ogą być użyte do kraja­
nia w szelkich w yrobów  mięsnych, łatwe do wprowadzenia w  bieg 
i łatwe do czyszczenia. Nawet po długoletniem używaniu maszyny te 
nie potrzebują żadnej reparacyi. ponieważ są nadzwyczaj pojedyńczo 
i solidn ie skonstruowane. Maszyna ta dostarcza cienkiej i grubszej kra­
janki i uskutecznia to gładko i dokładnie. N ie ma żadnych odpadków 
przy używaniu tej maszyny. Każda część może być do ostatnich 
kawałków skrajana. W ykonan ie jest wytworne i odpow iadające naj­
lepszym  składom. W szystkie części, które stykają się t  m ięsem są 
ładnie emaljowane. Krajanie maszyną uskutecznia się czysto i apetycznie.

N ie ma żadnej innej maszyny, która by co do piaktyczności i do­
kładnej pracy c ' ociaż w  przybliżeniu dorównała »W es tfa lii- . W iele tysięcy 
w  użyciu. Można kupić w wszystkich interesach artykułów rzeźnickicb.

SCHNEIDEMA5CHINENFABRIK
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G. m.

Witten 4
b. H.

Ruhr.

Okrasę 
Podgardla,

Polecam y

T O W A R  Z  R ZEŹN I BERLIŃSKIEJ
tyli;o ą  św ieżego  b ic ia

bardzo grubą, średnią i cienką z podgardlami 
i bez nich, (23

same; sadło i owtorki;
B  r z  ( J g j ^ y  nieobkrajane także obkrajane, gotowe do

O d rz y n k i od brzucha i g ło w y,
tudzież wszelkie inne gatunki świeżego mięsa; o so lon ą  i w ę ­
dzoną  o k ra sę , b rzuchy  i podgard la , św ię ty  łój 
n erk ow y  i p rzeponow y, łó j wytopiony w  tab licach  
po I i 5 funtów . Oblicza się najniższą cenę każdorazow. dnia. 

Nieznanym za zaliczką.

H. RADETZKI & Co.
B E R L IN  N. O., Landsberger Allee 1I5|116
Adres telegr.: Radetzki, Berlin Nordost. Tel. Amt Königstadt 10871.

Stanisław Domagalski
inżynier

uf E S Ä  Biuro techniczne feiet:ä
Centrale i instalacye elektryczne dla siły i światła. 
Dzwonki i sygnały elekt r. -  telefony -  gromochrony. 

S k ł a d  m a t e r y a ł ó w  i n s t a l a c y j n y c h !
Ogrzewania centralne wszelkich systemów. 
Centralne odkurzanie, motory gazowe, ben- 
: : : : zynowe i spirytusowe. : : : :

Wciągi dla osób i towarów. (3

Machiny dla rolnictwa i przemysłu!
Najlepsze składane i prze-

sztowan̂ e do mięsa i kiszek,
Do przechowywania wielkich 
ilości towaru bez uszkodze­
nia ścian lub podłóg. W  ka­
żdej izb ie i w  każdej w ę­
dzarni można rusztowanie to 
ustawić. Dla każdego składu 
i filii, dla komory zaprsow tj, 
warsztatu i chłodni, również 
i na podwórze z dachem zw y­
kłym lub pokrytym cynkiem, 
dostarcza jtk o  specyalny w y ­
rób po najniższych cenach fabrycznych w 10różnych w ie l­
kościach do ciężaru od 3 do 10 centnarów. (133zusammenlegbare __ 1  - - -  -- — ---- -------

<lflcischuWurstgeiiist

C. Griidelhach, Geisweid 8 (Westî.) S fc  t Ä Ä Ä
kółkach, szragany rzeźne.

N lo z tlłk ie  
Reńskie  
Francusk ie  
H iszpańskie  
M usu jące  k ra jow e  
S zam pań sk ie  . . ■ .
Koniaki, versznyt . .
Rumy dto. . .
A rak i dtc. . .

poleca w e  w ielkim

litr od 2.00 
litr od 2,00 

w yborze

A .  P F I T Z N E R
w  Poznan iu  M ad p. Tokajem

przy Starym Rynku nr. 6 || własne winnice.
S p rzedaż  detaliczna : (20

W chód  z ulicy W iankowej.
=     : y i—  ■ " "  - = »

----------------------------------- II II II ~ l l  1 I I— r -
g p

T .  O la c ie je iD s fe i, n
ulica W ilhelmoiD5ka 15 35

( I la g a z y n  g a r d e r o b y  m ę z k ie j
W ielki iDybór id materyarfi angielskich i francuskich. T e ł. 3522 .

E M I L  P I E S C H E L ,  Poznań - Posen, 0. 1.
zatołony iB02̂  miejskiej rzezilni (SeMidt-1 Viehhot). - -  »«»•

h a n d e l  i  c z y s z c z a l n i a  f l a k ó w .
Kloce rzeźn ick ie  w ła sn ego  wyrobu .

Slufiernia noży maszynowych i płyt, warsztat
\ irę e zn .

(36

reparacyjny.
t dl 
e t r y

Szkła ochronne na stoły kramne
P ap ie r  do zaw ijan ia  i pakow an ia , fartuchy o le jow e, szp aga t d la rzesa ln i 
i fa b ry k  w y robów  m ięsnych. Skład m ajoranu  i sp ro szk o w . sa le try  ch ilijsk iej.

I  N a jle p s ze
Vl

kupują przez cały o  c 
w każdej ilości [i>L J

Gebriider Bayer,
Augsburg.

Abt. Lab fabn ik .

Korespo ndencya 
niemiecka i francuska.

W ięce j k lie n te li
zdobędzie Pan sobie oap ewno,] 
jeżeli Pan użyje do fahr ykacyi 
kiszek mego środka (127
O arm rote  „Aesct lap“

(czerwień flaków) 
Puszka 3, 5 1 9 mk. za zaliczki). 
Nieszkodliwy, prawn. dozwolony. 
Aescu la  p-Fabrik, Hanno ver.
P o s z u k u je  s i?  z a s t ę p c ó w  i h u r to w n

Gdzie się składa każdą sumę (41 |
( ^ > S Z C Z Ę D N O Ś C I

zupełnie pewno, korzystnie i z dochowaniem absolutnej 
tajemnicy? — W  istniejącym 27 lat i stojącym pod 
patronatem ks. kanonika Adamskiego banku 

KASA WZAJEMNEJ POMOCY 
w Poznaniu, Starv Rynek 79 I (Posen, Alter Markt'

\ 79 I) obok pałacu Działyńskich, naprzeciw odwachu. — 
Stosunek sumy majątku własnego do powierzonych

\nam depozytów, u nas bardzo korzystny. — Bank 
nasz udziela też pożyczek.

M IECZYSŁAW  SCHULZ
D E N T Y S T A

Poznań, ul. Nowa 2. Telef. 3746.
Przyjmuje od 9—1 i 3—6, — W  niedzielę od 9—1. (57

Zrób pan próbę
™ z naszą w całem świecie znaną

lsiesbadenską solą do pekioiaania

i
w puszkach oryginalnych po 12‘/2 i 25 iuntów, za  funt  
0,5U mk. Przy większych odbiorach specyalna oferta.

Pierwsza wiesbatienska fabryka soli do peklowania 
=  Rauch & Kraus, Wiesbaden. =

Koloiace, gramofony, _Wl/A

m aszyny do szycia  o ra z  la tark i  
elektryczne, g a zo w e  pończoszk i

w wielkim wyborze. (83)

Instalacya telefonem i dzmonkóm elektrycznych.
Fachowy w arszta t reparacyjny Kam iński
Telef. 2589 Poznań, pod R atuszem  Telef. 2589 

= i O strów , u lica  K a lis k a . —

TEL.
2406 OR WAT TEL.

2406
niiiiiiiii

WYSYŁKOWY DOM TAPET
ni:ssi!:iismns:nnummitiiiiiuuuntisii!iumułmimiiiiiiu!łłuiui:iitumsłinnłiiunf(.mis:ssssr.!

P Z O N A Ń , U L. W ROCŁAW SKA 13.
TflPETy :: LinObEüfD :: ŁIRKRUSTO
iiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii::::iiiiii:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiiiiii:)iiiiiiiiiiiiiiii:n

D Y W A N Y  C H O D N IK I I  M A T Y  
K O K O S O W E , D R Ą Ż K I M O S IĘ ŻN E , 
R O Z E T Y  S Z T U K O W E  C E R A T Y . 
CENNIKI I W ZO R Y  NA ŻYCZENIE FRANKO.

60

Dalej do cesarza i króla
pluskw i moli

p rzy  ulicy W ik to ry i 2 5 a . (82
Przy przerabianiu robót wyściełanych bezpłatna dezin- 

fekeya pod gwarancyą.

B e rn a rd  M e y e r, tapicer i dekorator.
M a te rac  5 m k. Telefon 1672. Sofa 6 m k.

3 3
■32

o Tirtny sz Rian z 7 ć
S-y

A *
wykonuje modnie i  fanie (56

c 7 £  cRumatowsfti
a ćPoznań, Wrocławska ul. 18, ZTeleion 3805. ^

l i ^ "  Szkice i  kosztorysy darmo;

Kd
s :

K 7

N o i e  r z e ź n i c k i e
wszelkiego rodzaju w znanej dobroci poleca

ST. KARGE
P o z n a ń ,  ul. Wrocławska 28.

S lu fie rn ia  noży maszynowych i płyt.
R E P A R A C Y J N Y .

vis a vis poczty* 
Tel. 2455.

W A R S Z T A T
Zamówienia z prowincyi wykonuje odwrotnie. (74
E l D E :

B :

Jó/ef Nogajewski - Poznań
Jedyny wyuczony samodzielny polski fachow iec w Poznaniu.
Przy wnldecKiej bram ie, ul. Następcy tronu I.

Specyalna fa b ry k a  p o m n ik ó w .
Ogrodzenia grobow ców  familijnych. (8 i )  Ceny najniższe.

u cm B czn c :

Zadziwiający wynalazek na tępienie szczurów.

N&di dem ersten 
A u slesen !

-  Precz ze środkami szkodli 
we mi dla ludzi i zw itrzątd® 
mowyeh, jak fosfor, arszeolfc 

^strychnina itp., które najeża 
cściej nie odnoszą pożądań®* 

go  skutku gd yż  nie wytf* 
p !ają całego plemienia.

Po d łjgo le tn . doświadcz®* 
niach powiodło s ę d^stat®; 
cznie pewnemu chemikoW* 
sporządzić środek, który t l *  
czy w iście w  z a s t r a s z a j Ą &  

< f $ * s p o $ ó b  t ę p i  z u p e ł n i e  
*  s z k o d l i w e  b e s t y e .  Z ä t t P  

T.Ta po pierwszetn wyłożeniu tuj!
' ctzny przekonano się o je» 

skutkach niebywałych i j®* 
dynych w tym rodź. bowie^ 

p rz e s z ło  io o  szczurónf 
z n a lez io n o  bez  z y c i* j  

Przy innej aposobn^c'i 
mistrz rzeżnicki E C. . 
p i c n v s z e m  w y ł o ż e n i u  z n a l ż  
o k o ł o  9 2  s z c z u r y  p a d ł e .  _

_____ _ __  Pan C nie w iedział sob^
czas rady z fą plarf 

/_ v  s 'Czury podminowały mu R
v  cały budynek, wszyst. środł'’ 

krajowe 1 zagraniczne bytf 
bez skutku.

«  Najw ększ. sukcesem teff*
wynalazku jes , że działa

wprawdzie okropnie i tak długo, dopóki nie wytępi całego plemiena szczurów 
i myszy, lecz dla ludzi i zw ierząt domowych jest zupełnie n eszkodliwy.

Cena tego  środka na w ytępienie małego plem ienia szczurów lub myszy wy* 
nosi 3,25 mk. ilość podwójna 5,50 mk. Do Każdej przesyłki dołącza się darin0 
pudełko św ieżej przynęty dla szczurów i myszy.

Środek powyższy dostarcza:

Chem isches Institut ,,M edina11
Berlin — Neukölln I, Abt. 22 63

_____________________________ ________________________________________________________________ -

»
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Friedläuder & W iener

Berlin. Neue Königstr. 5/6.

K upuję za w s ze
najlepsze iotądki cielęce, 
gardziele bydlęce, pęche­
rze cielęce, w o łow e  i w ie ­

przowe
za gotówkę i upraszam o ofertę.

Josef Gfrompe, (M9
hurtowny handel flaków

München 2. S O.

Hermann Kałm
In teres  kom isow y  byd łem  

. E lb e r fe ld -V ic h o f  (150
Świetne refereneye. — Skora usługa.

Adres: Vereinsstr. 17. Te). 2537.
Handel bydł na własny rachun. wyklucz.

Wozy rzeźnickie
p o ja zd y , b r y c z k i k ó rn i­
c k ie  i w o zy  robocze,
zawsze w wielkim wyborze gotowe 

na składzie, poleca

St. figaszewski : : Kurnik.
Fabryka pojazdów 

i warsztat reparacyjny.

p ! 8 S b >
Marienbader
leduchonspirren;

Najlepszy środel 
przeciw otyłości!
Cena pudelka zaw. 50 szt. p° 
srebrzanych pigułek, m k . 3,5®

S. €. Kleewein, yiDlerapothek
K rem s  a. d. Donau*

Jako specyalność polecam

isyftładanie ścian 
a składach i laarszfafac)

również w kotlarniach*
Flisami próbnemi i bezplajj 
ofertą służę na życzenie, riciś 

rzetelnie i tanio.

Ostrowo (Posen)
Carl Littau

Zakład wykładania ścian;


